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Obchód „Dnia Morza”« Płocku !

Ś. t p.

I mfi, jakie mu wyrażano, by na 
‘ nńuiom cłartnuHclrit miał Ítílit nf»,L

*

Do niniejszego numeru dołą­
czona została deklaracja Ligi

wielką uro- 
konsekracja 
garnizono­

wi
i®

wyrok na 
5 ciu te- 
więztenie

nie może

w promieniu 
Akcja ra-

Płockiem Mazowszu, poczem od 
prawione zostaną uroczyste nabo­
żeństwa.

W Bazylice Katedralnej w Pło­
cku pontyfżkalną mszę św. odpra­
wi Arcypasterz J. E. Ks. Arcybi­
skup Nowowiejski. Kazanie wy­
głosi J. E. ks. Biskup Wetmański.

Dalszy program podamy w nu­
merze jutrzejszym .Glosu Mazo­
wieckiego“.

przewodnictwem 
Korfantego. F 
wygłosili: sen. Korfanty, 
siołowski i prof. Ponikowski. Ży­
wo omawiana była sprawa żydow­
ska, którą referował prof. Ponikowski.

•Ma inmîœ i ’ 

do budowy mostu na Wiśle.
W Płocku pracuje w tych dniach 

Komisja Ministerstwa Komunikacji, 
która przeprowadza na Wiśle stud 
jum gruntowe do budowy mostu 
drogowo kolejowego.

Jak piszemy na Innem miejscu, 
program obchodu .Dnia Polskiego 
Morza“ w Płocku jest bogaty i 
bardzo urozmaicony. Na dzień ju | 
trzejszy, po rzedzający samą uro- i 
czystość, przedstawia się on w ogól- ; 
nych zarysach jak następuje: j

Godz. 15 — sygnał statków w ' 
przystaniach na Wiśle. Dekoracja i 
demów. Audycje radjowe przez 
specjalnie wy bawione głośniki. : 
Zebrania w organizacjach i wysła i 
me odpowiednich rezolucyj szta­
fetą lub telegraficznie do Warsza- ; 
wy. Wybór delegatów na zjazd 
do Gdyni.

Godz. 20 — na Placu marsz. ! 
Piłsudskiego zbiórka przedstawicie- i 
li iustytucyj, wojska, cechów, szkół, i 
stowarzyszeń ze sztandarami i or- r 
kiestrami, wojsko i Straż Pożarna , 
z pochodniami. i

Godz. 20 urn, 30 — pochód i 
nad Wisłę Tu przemówienie pre- 
zesa Ligi Morskiej i K-rJonja'r.cj 
i puszczanie wianków z ilumina- ! 
cjami i ogniami szlucznemi. i

W dniu 29 b. m.
O godzinie 10 ej będą dzwonić 

wszystkie dzwony we wszystkich 
kościołach w Płocku i na calem

Wczoraj wieczorem przybyła do . 
Płocka wycieczka lekarzy przy Li- ! 
dze Narodów w Genewie. W wy- i 
cieczce reprezentowane są liczne ! 
państwa, wchodzące w sklad Ligi 
Narodów. Wycieczka ta bawi w 
Polsce już od kilku tygodni i zwie- j 
dza miasta nasze, bada ich warun- j 
ki higjemczne, urządzenia i t. d. 
Płock jest jednym z ostatnich punk- 1 
tów ich podróży po Polsce.' ;

Na dworcu kolejowym w Ra- , 
dziwiu powitali gości przedstawi- 1 
ciele płockich władz z p. Starostą 
na czele oraz przedstawiciele ploc- i 
kiego świata lekarskiego z p. dr. : 
Al. Macieszą na czele.

Po przyjeździe do miasta uczest- i 
nicy wycieczki udali się na Tumy, j 
skąd podziwiali wspaniałą panora­
mę Wisły. Po wieczerzy zaś w Ho­
telu Warszawskim goście udali się 
gremjalnie do cukierni p. Szatań­
skiego, gdzie „czarną kawą" po- i 
dejmowali ich lekarze płoccy.

Dziś rano zwiedzą goście gim­
nazjum żeńskie p. Rościszewsktej, 
Blbljotekę i Muzeum Towarzystwa 
Naukowego, Stację Opieki nad 
Dzieckiem i Matką (Kościuszki 3), 
Bazylikę Katedralną ze skarbcem

Ogólny program uroczystości jutrzejszych. Uroczyste nabożeń- i 
stwo w Bazylice Katedralnej w dniu 29 b. m. i

Kupiec i obywatel miasta Płocka
po dlagloh I olęikloh oltrpienlub, opatrzony «w. Sakramentami, imart dnia 27-go 

Cierwoa 1933 r., przażywuy. lat 48.
Ekoportocie zwłok z domu Nr. 10 przy ul. Nowy-Ryuek nu»6,pl dpU 29-w 
ęzwwę» 1933 r. i. j. w eiwwtek o ernte. S.30 PP.’ oa cmeoUrr Kz.-Kełeilckl . 
{Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione dnia uaaéqpneço t. j. w plaiek- 
o g. 9 rano w kotekde parafialnym iw. Bartłomiej.!. Ne smutno te obrządy 

zapraszają krewnych, przyjaciół 1 swjomych povrženi w oląbokim żalu
_____ ___________ _ ŻONA, DZIECI I RODZIKA.

Lekarze Lisi Narodów w Płocku 
Na dworcu kolejowym powitali ich przedstawiciele władz 

i płockiego świata lekarskiego.
i Muzeum Diecezjalne, poczem, 
o godz. 3 popołudniu podejmowa­
ni będą obiadem w Hotelu Angiel­
skim.

Po oMedzie wycieczka opuści 
Płock. Już wczoraj na powitanie 
gości miasto udekorowano flagami 
o barwach narodowych.

lltó ułani artdlL.
Wczoraj wieczorem powrócił do 

Płocka honorowy szwadron 4 p.s.k. 
z Kutna, gdzie brał udz-a) w uro­
czystościach pułkowych 37 pułku 
ziemi łęczyckiej. W uroczystościach 
kutnowskich wziął również udział 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Kto catatr sieje...
zbiega... spustoszenie.
W życiu ludzkiem wiele jest 

przecudownych odbić najrozmait­
szych zjawisk w przyrodzie. Jedno 
takie zjawisko mamy dziś na my­
śli: burzę!

Burza w przyrodzie przychodzi 
pod różnemi postaciami. Czasem 
rozsionecznione niebo pokryją czar­
ne, skotłowane chmury. Pioruny, 
bo.Skawice, wicher. Wiatr targa 
ciężkiemi chmurami, zda się, że 
lada chwila ta burza wstrząśnie po­
sadami świata i runie na ziemię 
całą swoją niszczycielską siłą Ale 
najczęściej „z widniej chmury ma­
ły deszcz'.

Zdarza się jednak i odwrotnie. 
Na pogodnem niebie zjaw, s;ę ni 
stąd ni zowąd mała chmurka i po­
zostawia po sobie spustoszenie 
okropne.

Zjawisko to nasuwa się mimo- 
woli na myśl teraz, kiedy dokonu­
je się zmiana na odpowiedzialnem 
stanowisku Starosty w Płocku.

W dniu wczorajszym przybył 
do Płocka nowy starosta, p. Roz 
marynowski, by przejąć spuścznę 
po p. star. Klotzu. A niewesoła to 
spuścizna. Życie gospodarcze, spo­
łeczne, towarzyskie rozbite, Sejmik 
skłócony, podsycany walką klaso 
wą, zaufanie do władz państwo­
wych poderwane... Najzwyczajniej­
szy to, konsekwentny rezultat nie­
taktu i nielicujących z godnością 
przedstawiciela władzy państwowej 
josunięć. Spustoszenie na wszyst- 
tich odcinkach życia powiatowego.

Ci, którzy znają zakulisowe ży­
cie Płocka, zdają sobie z tego 
sprawę, że w dokonaniu tego spu 
steszenia nie we wszystk'em winę 
ponosi p. star. Klotz. Duża, rolę 
odegrali tu mniejsi czy więksi do 
radcy, zaufani przyjaciele. Społe­
czeństwo płockie dosk .nale się tu 
orientuje. Niewolno jednak było 
kierować się naszeptami zauszni­
ków w dziedzinach, gdzie chodziło 
o pracę państwowo-twórczą, czy to 
na polu gospodarczcm, czy spo­
łeczne™.

Jedno tylko p. star. Klotzowi 
zawdzięcza nictylko PJock, ale i ca­
łe Płockie Mazowsze: swoją walką 
ze sferami katobekiemi, z ducho­
wieństwem katolickiem (do sumie­
nia przypadali mu więcej marjawi- 
ci), rozbudził na Mazowszu życie 
katolickie. Wielu katolikom, nawet 
obojętnym, otworzyły się oczy. 
Stworzył się zdeklarowany, wyraźny 
iront katolicki. Bo sprawa Boża 
w ciężkich chwilach zawsze wy­
chodzi zwycięsko jak słońce po 
przelotnej burzy, a te słoneczne 
promienie zwycięstwa budzą nowe 
życie i zacierają zniszczenie, Jakie 
po sobie burza pozostawiła. Z Bo­
żą Sprawą przegrana walka, choć­
by wróg użył do tej walki wszyst­
kich potęg ziemskich.

Pana star. Klotu Płock żegna ; nowem stanowisku miał tylu przy- 
bez żalu, ate j bez fałszywych ży- jaciół, ilu miał w Płocku. Mtr.

li iiiw U Kupa tatattgo.
Dziś rano w 1« ściele na Stani- 

sławówce, kapelan garnizionu płoc­
kiego, ks. prał. Słonicki w myśl 
zarządzenia Biskupa Polowego J E. 
Ks. Dr a Gawliny odprawił nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Bi­
skupa Bandurskiego. Mszę św. po 
przedzilo przemówienie ks. prał. Sio- . .... ______  _______ - -
nickiego o zaletach ś.p. ks. Bandur- i Morskiej i Kolonjalncj *do z«. 
skiego jako patrjoty. | pisania się naLczlonka.

HlUweil krokami.
W Rzymie jakiś zbrodniczy 

osobnik pozostawił w Bazylice św. 
Piotra bombę, która eksplodowała. 
Wybuch na szczęście był jednak 
słaby, tak że nic nie uszkodził. 
4 osoby zostały lakko ranne.

W Niemczech rozeszły się po­
głoski, że osławiony min. Hugen- 
berg podał się do dymisji.

W Paryżu zachorował bardzo 
poważnie b. premjer francuski 
Painleve. Lekarze wyrażają oba­
wę o życie chorego.

W POLSCE.

W Przemyślu płonie od nie­
dzieli młyn Frenkla, jeden z naj­
większych i najstarszych młynów 
w Małopolsce, przedstawiający war­
tości przeszło 2 miljonów złotych. 
Pożar widziany był 
kilkunastu kilometrów, 
tankowa jeszcze trwa.

We Lwowie zapadł 
terorystów ukraińskich, 
rorystów skazał sąd na 
od 2 do 7 lat.

W Warszawie w dniu 1-go 
lipca nastąpi otwarcie wystawy ba­
talistycznej p. t. .Żołnierz i koń 
w sztuce polskiej.

— Na całym szeregu szyb wy­
stawowych sklepów żydowskich w 
śródmieściu w Warszawie pojawiły 
się nocy onegdajszej napisy . Żyd". 
Napisy te porobione zostały takim 
płynem, którego obecnie nie moż­
na z szyb zmyć. Przed temi okna­
mi gromadzi s-ę teraz moc gawie­
dzi i przygląda się, jak personel 
tych sklepów męczy się zmywa­
niem i napisów tych 
usunąć.

W Katowicach z 
czystością odbyta się 
miejscowego kościoła 
wego. Konsekracji dokonał Biskup 
Polowy J. E. Ks. Dr. Gawlina.

W Gródnie w niedzielą ub. 
odbył się zjazd Rady Naczelnej 
Chrześcijańskiej Demokracji pod 

...i sen. Wojciecha 
Referaty programowe 
. Korfanty, Dr. Nie-

0974
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Wspaniała manifestacja katolicka w Borzewie
Poświęcenie „Demu katolickiego“ im. J. E. ks. Arcybiskupa Nowowiejskiego. 

Poświęcenie sztandaru S„ M. P. Zjazd okręgowy S. M. P.

Jak już w n-rze wczorajszym 
.Glosu“ podaliśmy, w Borzewie w 
powiecie sierpeckim odbyła się 
w niedzielę ubiegłą imponująca 
manifestacja katolicka z racji po­
święcenia parafialnego .Domu Ka­
tolickiego" i sztandaru organizacyj­
nego miejscowych Stowarzyszeń i 
Młodzieży Polskiej. W związku ' 
z temi uroczystościami odbyt się | 
w Borzewie zjazd okręgowy S M.P. '

Borzewo zaroiło się od licznie, i 
mimo niepogody,przybyłej młodzie- i 
ży katolickiej S.M.P. i tysiącznych 
tłumów parafjan i delegacyj z oko­
licznych parafij. Już od samego ra 
na Borzewo kąpie się w barwach 
flag papieskich i narodowych, kwie­
cia i zielem. Wszystko to na tle 
rozkołysanych łanów zbóż stanowi 
prześliczną harmonję.

Przyjazd J. E Ks Biskupa 
Wetmańskiego.

Zdaleka, wśród łanów zbóż wi­
dać mknący ku Borzewu samo­
chód. Wśród tysiącznych tłumów 
pada głos: „Ks. Biskup jedzie“. 
Na placu przed kościołem ustawia 
się procesja z licznem duchowień­
stwem na czele. Są m. i.: miej- i 
scowy proboszcz, pełniący funkcje ; 
gospodarza, jest ks. kan. Mąkowski z i 
Płocka, ks. kan. Mosielski z Biel­
ska, ks. kan. Borkowski z Tłucho­
wa, ks. prob. Zawidzki z Mocho- | 
wa, ks. Dr. Gieryszewski z Ligowa, 
ks. prob. Sobociński z Sikorza, ks. | 
prob. Zagroba z Gozdowa, ks. kan. 
Rościszewski z Bądkowa i inni. 
Dalej przedstawiciele organizacyj 
katolickich parcjalnych i dekanal- 
nych z prezesem Rady Dekanalnej 
Akcji Katolickiej p. Mieszkowskim 
na czele, liczne zastępy S. M. P. 
ze sztandarami, wreszcie tysiączne 
tłumy społeczeństwa katolickiego.

Samochód zajeżdża. Na widok 
J. E Ks. Biskupa Wetmańskiego, 
przybyłego w towarzystwie Dyrek­
tora Instytutu Akcji Katololickiej 
ks. D ra Kaczmarka, z tysiącznych 
piersi zrywa się żywiołowa owacja, 
a potem przy dźwiękach dzwonów 
kościelnych i orkiestry J. Eksce­
lencja udaje się wśród szpaleru 
młodzieży i licznych sztandarów

(Od specjalnego wysłannika 
do ołtarza przed kościołem, gdzie 
za chwilę rozpoczęła się

uroczysta msza św.
Odprawił ją w otoczeniu licznego 
duchowieństwa Arcypasterz. Pod­
czas mszy św. płomienne kazanie 
okolicznościowe wygłosił ks prob. 
Zagroba z Gozdowa. Mimo prze­
lotnych deszczów, morze głów nie­
wzruszenie stało na placu kościel­
nym. Podczas mszy św. zebrane 
tłumy ludu śpiewały litanję do Ser 
ca Jezusowego. Ten potężny śpiew, 
płynący z tylu tysięcy piersi, głę­
bokie wywierał wrażenie.

Poświęcenie sztandaru.
Po mszy św. cisza zaległa wo­

koło. Pochylił się las sztandarów. 
J. E. Ks. Biskup Wetmański doko­
nał uroczystego aktu poświęcenia 
sztandaru organizacyjnego miejsco­
wych Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej i odebrał przyrzeczenie od 
chorążego, wygłaszając potem go­
rące przemówienie o znaczeniu 
sztandaru katolickiej organizacji. 
Przemówienie to, owiane ojcowską 
troską o ducha Bożego w życiu 
społecznem i gorącym patrjotyz 
mem, wywarło na wszystkich głę­
bokie wrażenie.

Rodzicami chrzestnymi sztanda­
ru byli m. in. p.p. Wrzecionkowska, 
Prylińska, Jarzębowska, Chyczew- 
ska. Rzemieniecka, Żurawska, Li­
sowska, Nowak, L'sowski, Włoczew- 
ski, Drzewiecki, Pryliński, Krzycz- 
kowski, Chyczewski i J, Toma­
szewski.

Poświęcenie „Domu Katolic­
kiego im. J. E. Ks. Arcybiskupa 

Nowowiejskiego”.

Bardzo uroczyście wypadło po 
święcenie .Domu Katolickiego“. 
Nowozbudowany gmach parafjalny 
tonie w dekoracjach. Przed gma­
chem na placu ogromne morze 
głów. Oddziały S.M.P. w karnych 
szeregach. Przybywającego przed 
Dom J. E. Ks. Biskupa w otoczeniu 
licznego duchowieństwa i przedsta­
wicieli władz katolickich organi 
zacyj wita orkiestra marszem.

Głosu Mazowieckiego").
Zaczynają się przemówienia 

okolicznościowe. Miejscowy pro­
boszcz ks. Skubissewski kreśli hi- 
storję budowy domu i myśl, jaka 
jemu i jego cf arnym parafjanom 
przyświecała przy budowie tego 
ogniska życia religijnego i społecz­
nego w parafji. Dom wzniesiono pod 
imieniem Arcypasterza Płockiego 
J. E. Ks. Arcybiskupa A. J. Nowo­
wiejskiego, aby uczcić w ten spo­
sób jubileusz 25-lecia biskupstwa 
Arcypasterza i spełnić wolę Ojca św., 
który taki nacisk kładzie na zna­
czenie Domów Katolickich.

Skolei przemawia prezes Rady 
Dekanalnej Akcji Katolickiej de­
kanatu sierpeckiego, p. Mieszków 
ski z Żóltowa. Mówi o znaczeniu 
.Domu Katolickiego“ w parafji. 
O znaczeniu „Domu Katolickiego“ 
jako o szkole charakterów katolic­
kich mówi p. red. Nietnir z Płoc­
ka. B. długoletni kierownik szkoły 
powszechnej w Borzewie, obecnie 
emeryt, p. Wtoczewski kreśli po­
stać .1. E. Ks. Arcybiskupa Nowo­
wiejskiego i jego zasługi, dla któ­
rych uczczenia „Dom Katolicki“ 
w Borzewie został wzniesiony i 
imieniem Arcypasterza upamiętnio­
ny. P. proj. Jasiński z Płocka mó­
wił o potrzebie i znaczeniu zorga­
nizowanego życia katolickiego.

Następnie przemawiali przedsta­
wiciele katolickich organizacyj spo­
łecznych m. i. p. Nowak (prezes 
parsfjalnej Akcji Katolickiej), p. 
Wrzecionkowska (Katolickie Stów. 
Polek), p, Kołakowski z Płocka 
(Związek Slow. Robotników Chrze­
ścijańskich), p. Si. Majewski (pre­
zes sierpeckiego okręgu S. M. P.) 

i i druh Rzemieniecki (prezes para 
fjalnego S. M. P. w Borzewie).

Po tych słowach zabrał głos J. 
E- Ks. Biskup. Proste a gorące 
jego słowa, wskazujące na nieza­
chwiane zasady i podstawy życia 
katolickiego, jakich szkołą będzie 
ten „Dom Katolicki* padały głę­
boko do dusz w wielkiem skupie­
niu słuchających rzesz.

W domu tym kształcić się będą 
nietylko charaktery katolickie dla 
dobra Kościoła, ale i polskie dla 

dobra Ojczyzny, Polski. Po prze, 
mówieniu, które wywarło głębokie 
wrażenie, J. E. Ks. Biskup Wet- 
mański dokonał poświęcenia „Do­
mu“, wielkiej sali zebrań i teatral­
nej oraz „Ogniska" S.M.P, 
żeńskiej.

Rodzicami chrzestnymi przy po 
święceniu „Domu Katolickiego" 
byli pp-: Mieszkowski i Nowakowa 
Wrzecionkowski i Drzewiecka, Mie­
rzejewski i Mieszkowska, Miesz 
kowski Józef i Okulska Hel., Kto- 
bukowski Feliks i Bąkowska, To­
maszewski W. i Tomaszewska Leo- 
kadja, Łukowski Ludwik i Klobu- 
kowska Kazimiera, Marciniak i Pa. 
kulska, Jawidzyk i Łukowska, Bą- 
kowski i Marciniak, Olkuski i Sul­
kowska, Pakulski i Adamczykowa 
Zofja.

Po uroczystości poświęcenia J. 
Ekscelencja (przyjął defiladę oddzia­
łów S. M. P.

Popisy śpiewacze.
Po wspólnym obiedzie dla przy, 

byłych S M.P. i gości odbyły się 
popisy zespołów śpiewaczych Sto­
warzyszenia Młodzieży Polskiej. To, 
co się słyszało, świadczy o dużem 
poczuciu młodzieży S.M.P. dla kul­
tury muzycznej i duże już w tym 
kierunku wyrobienie.

Pożegnanie Ks. Biskupa.
Popołudniu przed plebanją ze­

brały się znów tłumy ludności, 
liczne zastępy S.M.P. i delegacje 
organizacyj, by pożegnać opusz­
czającego Borzewo Ks. Biskupa. 
Arcypasterzowi zgotowano żywio­
łową owację. Gdy samochód ru­
sza, orkiestra gra marsza, wznoszą 
się gromkie okrzyki na cześć Naj­
dostojniejszego gościa i na cześć 
Arcypasterza Płockiego, J- E. Ks. 
Arcybiskupa Nowowiejskiego, któ- 

■ remu Borzewo dało taki piękny do- 
I wód czci i przywiązania, budując 

„Dom Katolicki“ Jego imienia.

Borzewo przeżyło wspaniały 
dzień. Jeden z najpiękniejszych 
w swych dziejach. Ten imponują-

Ks. kan. Wł. Mąkowski 4
1908 —1933.

tai «ith put! ttpiei
Arcybiskupa Antoniego 

Nowowiejskiego
BIS KUPA PŁOCKIEGO.

Obok instytucyj centralnych, jak 
Kurja diecezjalna, Seminarjum Du­
chowne, Diecezjalny Instytut Akcji 
Katolickiej, szkoła organistowska, 
redakcja trzech pism, na dużym 
obszarze diecezjalnym działają za­
zębione kola pomniejsze, ognisku­
jące w sobie nietylko pracę dusz­
pasterską, ale i społeczno religijną 
pośród 766 tysięcy katolików. Do 
pierwszej kategorji duszpasterskiej, 
według statystyki za rok 1931, 
opracowanej przez ks. Biskupa 
lreona Wetmańskiego, należy kate­
chizacja młodzieży: do pierwszej 
komunji przystąpiło przeszło 20 ty­
sięcy dzieci, katechizm wyższy 
ukończyło 13.434 dzieci, na kate­
chizm dla dorastającej młodzieży 
uczęszczało przeszło 10 tysięcy, 

komunji św rozdano tego roku 
2.267.650. Żywotny rozwój zgro­
madzeń zakonnych przyczynia się 
wielce do rozszerzania Królestwa 
Bożego na ziemi. Z inicjatywy 
Najdostojniejszego Jubilata powsta 
ją i działają takie zgromadzenia, 
jak Sióstr Matki Bożej Miłosier­
dzia pod wezwaniem Anioła Stróża 
w Płocku, Sióstr Pasjonistek, Pa- 
sjonisótw w Przasnyszu, Salezjanów 
w Czerwińsku, na Stanisławówce 
i w Jaciążku, Kapucynów w Za- 
kroczymiu, SS. Rodziny Marji, 
SS. Misjonarek w Ratowie, SS. 
Zmartwychwstanek w Mocarzewie 
i wiele innych.

Stworzenie centrali Akcji Kato­
lickiej w Płocku, mieszczącej się 
w domu, który Ks. Arcybiskup na­
był w 1930 roku, z sekretariatami: 
ogólnym, do spraw robotniczych 
i dwoma dla Związków obojej 
młodzieży; wyznaczenie osobnych 
komisarzy, moderatorów i dyrekto­
rów do kierowania różnego rodza­
ju stowarzyszeniami, bractwami i 
t.- p. w diecezji; założenie dwóch 
pism, tygodnika pod tyt. „Hasto 

Katolickie* i dziennika pod tytu 
łem „Głos Mazowiecki“, poświę- 
nych sprawom Akcji Katolickiej, 
perjodyczne zjazdy, zloty, kursy, 
bądź ogólne, bądź specjalne, w 
których Ks. Arcybiskup bierze wy 
bitny udział, — to wszystko przy­
czynia się do ożywienia społecznej 
działalności Kościoła na terenie 
diecezji, tembardziej, że i liczba 
domów katolickich po parafjach 
wzrasta tak, że gdy w roku 1928 
były one w 52 parafjach, to w 1931 
miały je już 73 parafje, w 33 zaś 
parafjach wykazano sale parafjalne. 
Obecnie Akcja Katolicka obejmuje 
następujące organizacje (daje sta­
tystyczne za rok 1931): 1) Stowa­
rzyszenie nauczania chrześcijańskie­
go w 80 parafjach, członków 1369,
2) Stowarz, Najśw. Sakramentu w 
193 parafjach, 16 tys. członków;
3) Stowarz. Pacholąt Najśw. Sa­
kramentu (Krucjata Echarystyczna) 
w 147 parafjach, 8272 członków;
4) Bractwo Różańcowe w 214 pa­
rafjach, 32572 członków; 5) (Jnja 
Żywego Różańca w 196 parafjach, 
51,692 członków; 6) Trzeci Zakon 

w 203 parafjach, 15 705 członków; 
7) Stowarzyszenie Młodzieży Pol­
skiej męskiej i żeńskiej, około 
10 tysięcy członków. Wzrasta licz­
ba bibljotck parafjalnych (135 bi- 
bljotek, a w nich 55 tys. książek), 
pism katolickich rozchodzi się 18 
tysięcy, coraz więcej osób inteli­
gentnych bierze czynny udział w 
Akcji Katolickiej (około tysiąca), 
pomimo trudności i szykan. Ten 
ruch społeczny jest taki żywotny, 
iż cyfry przytoczone za 1931 r., są 
obecnie przeważnie nieaktualne « 
szczegółach, dając obraz ogólny.

A na czele tego życia katolic­
kiego w diecezji stoi Najdostoj' 
niejszy nasz Jubilat, Ks. Arcybi­
skup Nowowiejski, wciąż czynny 
niezmiernie pracowity, o żarliwość 
Pawiowej, o energji niepożytej.go 
rący miłośnik Boga i spraw Jegt 
w życiu Kościoła i Ojczyzny, z* 
biegliwy gospodarz, którego Chry 
stus postawił nad owczarnią swoją 
Niech mu Bóg użyczy zdrowia, » 
i twórczego zapału ad multos put 
rifflosąue annos! konieC
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Q przededniu „Dniu Morzu” o Płocku.vie

i K. komunikuje, że

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA

Wiadomości potoczne
Dyżury lekarskie

b. r. i

Muzeum Diecezjalne

pu­

čel

Ruch Towarzystw

widnokręgu.« 20.00 Koncert. 22.00 Mw»

będzie capstrzyk uli- 
i puszczanie wianków

mostu
Wiśle

wybory uzupełniające do władz 
Stowarzyszenia.

od 
12

Już jutro w całej Polsce, a więc 
i u nas, rozpoczną się uroczystości 
„Dnia Polskiego Morza“. Ośrod­
kiem wszystkich tych uroczystości 
będzie oczywiście Gdynia. Ale 
i w Płocku uroczystości „Dnia Mo 
rza'zapowiadają się niezwykle oka­
zale. Komitet Obchodu „Dnia Mo­
rza“ i Zarząd płockiego Oddziału 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej włoży­
li dużo pracy w przygotowania 
.Dnia“ w Płocku. 1 trzeba przy 
znać, że społeczeństwo płockie 
szlachetnie reaguje na propagandę 
sprawy morskiej.

nie i sprawnie wykonana. Ta spraw­
ność i karność organizacyjna wy­
wierała bardzo miłe wrażenie. Ks. 
prob. Skubiszewskiemu i jego pa- 
rafjanom, zwłaszcza tym, którzy tak 
gorliwie oddali swe usługi w przy­
gotowaniu tych uroczystości, nale­
ży się szczere uznanie. Parafja bo- 
rzewska pokazała, czego można do­
konać w parafji, gdy jest harmonja 
i współpraca parafjan z duszpaste­
rzem. n.

Wtorek 27 czerwca
^7AR5ZAWA. 7.00 »Kiedy sanno wstajr^ 

zorze«- 12.04 Płyty. 12 25 Przegląd 
Prasy. 14.55 Płyty. 15.10 Kom. Państw. 
Inst. Eksp. 15.25 Kom. goap. 15.35 
Płyty. 15.45 Chwilka lotnicza 1 przeciw­
gazowa 1600 Koncert solistów. 17.00 
Skrzynka pocztowa 21.00 Tr. z Warsa»«

O F I a R Y.
Na Dtamjiliy Oea Katollskl w W 

dla uatœnià 25-leel» bl.kup.iw. J.E. 
Arcybljkup. Nowowt^aldaao ks. Ki 
mlers Swiatnnld » Brontaewa (dl«c« 
włocławska) «klada «I, 18.

spaniały 
iejszycb 
iponują-

Muzenm Mazowsza Płockiego 
□ zlał Hlatoryozno-Kulturainy

(Rynek Kanoniczny 8) otwarív we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. II do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludoznawczy
(Rynek Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością* 1') 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
II 30, w środy od 8-10, w niedziele od

dzie 1 proc., przyczem pracodawca 
ma prawo potrącić z uposażenia 
pracownika połowę przypadającej 
na niego należności.

Zryczałtowane stawki tych opłat 
podaliśmy w numerze 139 „Głosu“ 
z dnia 23 b. m.

Opłaty na rzecz Funduszu Pra­
cy należy wnosić do miejscowej 
Kasy Corych lub na jej konto 
P. K. O.

R Znów aresztowani i znów 
zwolnieni. Policja wyszogrodzka 
dokonała ponownych aresztowań 
wśród byłych członków rozwiąza­
nego przez władze Obozu Wielkiej 
Polski. Aresztowanych w liczbie 
jedenastu osób z p. Lewandow­
skim, b. kierownikiem placówki 
wyszogrodzkiej O. W. P., przewie­
ziono w ubiegłą sobotę do Płocka
i umieszczono w areszcie policyjnym.

Po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego wszyscy aresztowani zo­
stali z powodu braku w ich postę­
powaniu cech przestępstwa zaraz 
w niedzielę wypuszczeni na wol­
ność.

R Sprawa muzyki dla jej 
płockich miłośników. Wztnian 
ka nasza p. t. „Ten objaw należa­
łoby wykorzystać", zamieszczona 
we wczorajszym n-rze „Głosu", już 
wczoraj spotkała się z żywym od­
dźwiękiem wśród naszych czytelni­
ków. Zwracają nam uwagę, że po­
ruszoną przez nas myśl winno wy 
kerzystać wojsko, tak jak to jest 
w innych miastach, gdzie znajdują 
się formacje wojskowe. Orkiestry 
wojskowe urządzają przynajmniej 
w niedziele i dni świąteczne 
bliczne koncerty na placach 
w ogrodach miejskich.

Dawniej był ten zwyczaj i 
Płocku. Miasto dawało na i 
orkiestry 500 zł. rocznie. Później 
tego zaniechano. A szkoda. Obec­
nie miasto niema pieniędzy, ale 
społeczeństwo płockie byłoby bar­
dzo wojsku wdzięczne, gdyby i bez 
tego zasiłku, zresztą zupełnie słusz­
nego, orkiestra dawała w dni świą­
teczne takież koncerty. Dużo sym- 
patji zyskałyby na tem płockie 
orkiestry wojskowe.

R Adres „Sokola”. Zarząd 
gniazda płockiego Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół* prosi nas 
o podanie do wiadomości publicz­
nej, że listy do „Sokoła* płockie­
go należy adresować 1 przesyłać 
na adres sokolni przy ul. Kościusz­
ki 5, a nie na prywatne adresy 
poszczególnych członków zarządu.

R Z Wisły. W ostatnich dniach 
poziom wody na Wiśle pod Płoc­
kiem znów się podniósł. Zalane 
zostały całkowicie łachy piasczy- 
ste pod mostem i nawprost space­
ru za Tumem. Tradycyjna „Swię- 
tojanka* nie zawiodła. W porów­
naniu jednak z latami ubiegłem! 
stan wody nie jest wysoki i powódź 
nie zagraża.

Cy przebieg niedzielnych uroczy­
stości jest dla parafjan borzewskich 
■Chyba najmilszą zapłatą za ofiarny 
wysiłek dla sprawy katolickiej. Za- 
biegliwy i oddany całą duszą 
swej parafji ks. prob. Skubiszew­
ski i gorliwi w współpracy i po­
mocy a ofiarni parafjanie dokonali 
wspaniałego dzieła.

Organizacja uroczystości była 
wzorowa. W każdym punkcie pro­
gramu rzeczowo obmyślana staran-

Po prze, 
głębokie 

up Wet- 
ma .Do- 
i teatral- 
S. M. P

dla przy, 
■yły się 
y eh Sto- 
kiej. To, 
i duźem 
dla kul- 
w tym

20.000 zł. miesięcznie
na budowę portu.

20 tysięcy złotych miesięcznie 
już przyznano Zarządowi Dróg 
Wodnych w Płocku z Funduszu 
Pracy na roboty w porcie na Wi­
śle. Fundusze te mają być użyte 
przedewszystkiem na wykończenie 
portu przeładunkowego i połącze­
nie portu ze stacją kolejową w Ri- 
dziwiu. Przez ile miesięcy fundusz 
będzie wypłacany, narazie trudno 
konkretnie powiedzieć. Mówią, że 
przez dziesięć miesięcy, a najmniej 
przez sześć.

zny, za­
to Chry- 
ą swoją, 
ówia, Sił 
Itos plu-

nibc

Środa 28 czerwca
WARSZAWA 7.00 »Kiedy ranne 

zorze.« 12.05 Muzyka anionowa- 12.25 
Przegląd Pra»y. 12.35 Piyiy. 15.10 Kgm- 
Pańatw. Inať. EkaporŁ 15.15 Płyty. 15J2Q 
Kom. P.LM 15.25. Kom. gmpodarwy. 
15.35 Przeboje w wyk. chóru »Juranda.« 
15-45 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa, 
15.50 Płyty. 16.00 Koncert solistów* 
17.00 Skrzynka pocztowa- 17.15 Myzyka a
Ciechocinka. 18.15 Polaka wyprawa nu 

(cenią J, 
š oddzia-

Dyżury aptek 
2? czerwca — Młodkowski.

Po On. Adom Houiński
opuszcza Płock.

W związku z likwidacją Szkoły 
Handlowej Męskiej Stów. Kupców 
Polskich w Płocku opuszcza nasze 
miasto p. Adam Nowiński. Zajmu­
jąc stanowisko dyrektora Szkoły 
od szeregu lat p. Nowiński, jako 
doskonały pedagog, zaskarbił so­
bie szacunek zarówno wychowan­
ków i kolegów, jako i szerszych 
warstw społeczeństwa. Ponadto p, 
Nowiński dał się w Płocku poznać 
jako artysta-malarz i znawca sztu­
ki. Szereg odczytów w Klubie 
Artystycznym o nowoczesnem ma­
larstwie wykazał głęboką wiedzę 
i zamiłowanie prelegenta dla tego 
odłamu sztuki, tegoroczna zaś wy­
stawa kilkunastu obrazów p. No­
wińskiego świadczyła o jego ory­
ginalnym i wybijającym się talen­
cie. Nowator w najlepszem tego 
słowa znaczeniu, wypowiadający 
się szczerze i z umiłowaniem dla 
swoich artystycznych założeń. Na­
leży żałować, że Płock traci dziel­
nego propagatora kultury i sztuki 
i życzyć sobie, by p. Nowiński nie 
opuszczał Płocka na zawsze.
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:hód ra- 
wznoszą 
:ść Naj- 
I cześć 
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Pogadanki w poradni są we wtorki i pią- 
tki od godz- 8—9.

Kino „Nowości'
wyświetla dziś i doi następnych film p. t. 

»Meksykanka«,

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 8 rano + 9”,

przy po 
lickiego' 
Jwakowa, 
cka, Mie- 
. Miesz 
el., Kio- 
ska, To- 
'ska Leo- 
i Kłobu- 
iak i pa- 
ska, Bą­
ki i Sul- 
czykowa

R Osobiste. Ks. prof. prał. 
Piotr Kontecki wyjechał wczoraj z 
z Płocka na kilkutygodniowy wy­
poczynek.

R Zmiana w Kasie Cho­
rych Jak się dowiadujemy, p. 
Zatwardowicz, dyrektor płockiej 
Kasy Chorych, opuszcza swe sta­
nowisko z dniem 1 lipca 
przechodzi na Pomorze.

R Sprawa budowy 
drogowo-kolej owego na 
w Płocka. W dniu 30 b. m. w 
Ministerstwie Komunikacji w War­
szawie w Departamencie Dróg Ko­
łowych odbędzie się konferencja 
w sprawie budowy mostu drogo- 
wo-kolejowego w Płocku na Wiśle.

Z Płocka wyjeżdżają na tę kon­
ferencję prezyd. miasta, p. A. Osta­
szewski i p. inź. Kowalski.

R Sprzedaż po domach. Pi­
saliśmy już kilkakrotnie o deko­
racji okien i domów znaczkami i 
plakatami Ligi Morskiej i Kolon­
jalnej w „Dniu Morza". Otóż sek­
cja finansowa płockiego komitetu 
„Dnia Morza", chcąc w tym wzglę­
dzie przyjść z pomocą wszystkim 
chętnym nabywcom, a jednocześ­
nie pragnąc przysporzyć choć tro­
chę grosza funduszowi marynarki 
wojennej, zwróciła się do całego 
szeregu płockich instytucji i sto­
warzyszeń społecznych z prośbą o 
pomoc przy organizacji sprzedaży 
po domach. Całe miasto zostało 
podzielone na rejony, z których 
każdy został przydzielony poszcze­
gólnym organizacjom.

Czfonkowie tych organizacyj 
będą obchodzić mieszkania, sprze­
dając propagandowe ulotki, znacz­
ki i plakaty. Nie wątpimy, Że 
spotka ich wszędzie dobre i życz­
liwe przyjęcie.

R Opłaty na Fundusz Pra­
cy. Przypominamy, że w dniu 30 
b m. upływa termin wnoszenia 
opłat na rzecz Funduszu Pracy za 
miesiąc maj b. r. Jak wiadomo, 
opłaty te wnoszą wszyscy praco­
dawcy i pracownicy. Należy pod­
kreślić, że ostatnio zostało wydane 
rozporządzenie ministra Pracy i 
Opieki Społecznej, ryczałtujące 
stawki opłat na rzecz Funduszu 
Pracy od uposażeń pracowników, 
nie przekraczających 150 zł. Od 
uposażeń wyższych pobierane bę-

A Walne zebranie Towa­
rzystwa Naukowego. W dniu 
dzisiejszym o godz 8 ej min. 30 
wieczorem odbędzie się w siedzi­
bie Towarzystwa Naukowego (Ry­
nek Kanoniczny 8) nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Płockiego To 
warzystwa Naukowego. Na po­
rządku dziennym zebrania znajduje 
się sprawa wypłaty odsetek wie­
rzycielom hipotecznym nierucho­
mości „Pod Opatrznością".

A Walne zgromadzenie Sto­
warzyszenia Właścicieli Nieru­
chomości. Jutro 28 b. m. o g. 8 
wieczorem odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa Kredytowego miasta 
Płocka (Tumska 9) doroczne wal­
ne zgromadzenie płockiego Stowa­
rzyszeni« Właścicieli* Nieruchomo­
ści. Porządek dzienny zebrania 
przewiduje między innemi spra 
wozdanie z działalności zarządu,

Arcybi- 
czynny, 

irliwości 
■■y tej, go-

KALENDARZY K.
Wtorek 27 czerwca —Władysława.

B i b 1 j o t e k 1
Blbljoteka Parafjßlna I Czytelnia (Dobrzyń*-

Już jutro popołudniu miasto 
przybierze wygląd odświętny. Za- 
łopoczą flagi o barwach narodo­
wych i Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 
Głównym punktem jutrzejszych 
uroczystości * ' ....
cami miasta 
na Wiśle.

Liga M. 
zamówiony materjał dekoracyjny 
doręczony będzie jutro do godz 12.

14 —16 w dni świąteczne w godz od 
do 13 oraz od 16—18

Poradnia Przeciwalkoholowa
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policyjne wykaza­
łem brało udział

Do stacji ochrony roślin w War­
szawie napływają z całego kraju 
alarmujące wieści o klęsce szarej
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oI Chcesz ulżyć ubogim 
I złóż ofiarę na „Caritas”
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Zakład Krawiecki 
KAZIMIERZA CHĘCKIEGO

w Płocku. Sienkiewicza 11

SKLEP TYTONIOWY 

Zygmunta Ds“ÿfis!«iego 
Płock, ul. Kolegialna 14 
poleca wielki wybór papiCiOSÓW, 
tytoni I cygar wszelkich gatunków 
oraz galanter]« i gilzy, ló7 10—5

Okulary â binokle
e pif recept W. Pyiiów Lęka:

zgnilizny drze;/ pestkowych, która 
nawiedziła sady w Polsce. Klęska 
ta objawia s>ę w wysycha,, u wierz­
chołków gałązek drzew pestkowych, 
co powoduje całkowite mszczenie 
owoców.

W roku ubiegłym klęska ta ob­
jęła jedynie Pomorze, teraz zaś 
dotknęła sadownictwo i rolników 
niemal równomiernie w całym kra­
ju. Wskutek tej klęski natęży się 
liczyć z kompletnym nieurodzajem 
owoców w roku bieżącym. Równo 
cześrne nadchodzą do stacji ochro­
ny roślin wiadomości o nadmier­
nej ilości mszyc i gąsienic, które 
rozpleniły się niezwykle licznie w 
br. widocznie pod wpływem cią 
głych deszczów.
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Prez. Roosevelt floKtoreii
Uniwersytetu Katolickiego.
Ubiegłego tygodnia arcybiskup 

Baltimore ks. dr. Curley 
Prezydentowi Stanów 
nych odznakę doktora 
ris causa Uniwersytetu 
go w Waszyngtonie. 
Roosevelt znany jest 
przyjaznych uczuć względem kato­
licyzmu i łączą go serdeczne sto­
sunki z duchowieństwem katolickim.

Organ WjMsil Minii
i politykę Kanclerza Dollfussa.
i „Osservatore Romano“ w dłuż- 
i szym artykule wyraża się z uzna- 
Í mem o działalności politycznej i 
i gospodarczej kancelrza Austrji, Doll­

fussa. Organ watykański podkreś
! la również, że stanowisko kancle­

rza na konferencji lendyńskiej spo­
tkało się z ogólną rprobatą państw.

i. A. WIŚNIEWSKI
Duży wybór fularrlów Re,:er.:oja na 

poetek, níu.
;łock, Koir-fjalna 13. B«i>y nafnlÍBZn.
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chrześcijańskich, bo 
oraz jego ochrzczony 
przez zbuntowanych 
oddani pod sąd i

Już czas zaopatrywać się w węgiel na 
zimę w najtańszym SMsdzlo opałowym 

WIKTORA KOWALSKIEGO j

Płock, ul. Szeroka 57-A __ ■;

pk równ et poleca 
drzewo, cement i Wfpno.

145—10—3 wykonuje roboty
DAMSKIE i MĘSKIE 

płaszcze, kotíÉjumy. uarniťury. palta, 
oraz wszelkie robety wchodzące 
vi ztłkree krawiectwu. C&ny przyStcpOO.

Wykonanie solidno i punktualne.

CIECHANÓW.
O napad na członków „So­

koła”. W czerwcu ub, r. Towa­
rzystwo Sokół w Ciechanowie, urzą­
dziło majówkę koło wsi Kownaty 
w powiecie ciechanowskim. Mło­
dzież kownacka, która posiada po 
glądy mocno radykalne, została 
podmówiona przez właściciela je­
dynego w tej wsi sklepiku, Bagiń 
skiego, do wywołania awantury na 
majówce, Bagiński miał urazę do 
sokołów, że nie on, wbrew zwycza- 
czajowi, miał na tej zabawie bufet

Istotnie, na powracających z 
zabawy sokołów napadlo kilkuna­
stu mieszkańców Kownat, bijąc 
szpadlami, dyszlami, kłonicami. Je 
den z sokołów odniósł w czasie 
bijatyki tak poważne rany, że po 
drodze do Ciechanowa, odległego 
o 7 kilometrów, 
ływu krwi.

Dochodzenie 
ło, że w zajściu 
kilkanaście osób, a cios śmiertelny I 
zadał denatowi ojciec trzech uczę- i 
stników napadu. 62 letni Broniław ' 
Mączewski. Sokoli w czasie za ( 
basy hałasem zbudzili go ze snu ! 
i wówczas Mączewski dołączył się 1 
do grupy młodzieniaszków i napaiił ; 
na sokołów. i

Sąd okręgowy skazał Mączew- i 
skiego na 8 lat więzienia, a pozo- ; 
stałych uczestników napadu każde- i 
go po roku więzienia. Od tego wy- i 
roku skażam zaapelowali i sprawa 1 
znajdzie się na wokandzie sądu 
apelacyjnego przy końcu tego mie : 
siąca,  

ulegając wpływom swej matki, 
żony i syna, juz ochrzczonych, po­
pierał i otaczał opieką ch-ześcijań 
stwo w swem państwie. Rządy 
cesarza Yung Li zakończyły się 
całkowitem przekreśleniem marzeń 
misjonarzy 
wiem cesarz 
syn zostali 
Chińczyków 
uwięzieni.

Ï
 (GRENĘ.NEWRALGJĘ,

OLE ZEBOW/j 
ÜYPg..

SĆLCART.tT-CZ».,

ZzzKOGUTKIEM i

STAWOWE KOSTNE iTI

SKŁAD MATERJAŁÓW BUDO­
WLANYCH i OPAŁOWYCH

Stanisława Grabeckiego 
18140-3 Płock, Dobrzyńska 26 
poleca: deaki, materjafy budowlane, 
węgiel, drzewo w najlepszych ga­

tunkach. Ceny przystępne-

Mujnaru w
i Niedawno osiedliło się w sia- 
I rem historycznem mieście Kweilin 
! na południu Chin dwóch miśjona 
Lrzy katolickich, którzy rozpoczyna- 
! ją ponownie dzieło nawrócenia, 
i zapoczątkowane w tej okolicy bar- 
i dzo dawno bowiem jeszcze w w. 
■ XVII. Dawna rezydencja cesarzy 
i chińskich miasto Kweilin, odgry- 
i wało swego czasu w historji Chin 
1 znaczną role, a dla chrześcijan 
! stanowiło ośrodek kultury, z której 
i nauka Chrystusa promieniowała na. 
; całe cesarstwo.

Wielkie nadzieje i plany Koś- 
: cioła co do nawrócenia Chin roz- 
1 bite zestaiy za panowanie cesarza 
i Yung-Li, ostatniego z dynastji 
j Ming, który, aczkolwiek sam nie 

był chrześcijaninem, jednakowoż,

CHOROBY PŁUC
Gruźlica płuc, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu, ko 
si miljony ludzi. Przy zwal­
czaniu chorób płucnych, gry­
py, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. sto­

sują pp. Lekarze:

JÍM fflM-tt”
i który ułatwiając wydzielanie sie 
plwociny wzmacnia organizm '

I samopoczucie chorego oraz po 
większa wagę ciała, usuwa kaszel.

Ponožny stnn choroby i
Hindenburga. j

Wedle wiadomości, nadeszłych | 
z Berlina, ma być stan zdrowia I 
prezydenta Hindenburga nadzwy- ' 
czaj poważny. Do łoża chorego i 
prezydenta powołano szereg spe I 
cjalistów berlińskich, którzy sk' n- I 
statovali u niego silną sklerozę na 
tle uwiądu starczego < raz poważne 
symptemy przeziębienia.

„Leć pieśni leć
i dusze budź i serca grzej!" 

j Równorzędnie z tym mchem 
który stworzył styl deklamacyjny 

; pierwszego dramatu muzycznego 
powstała forma Oratorjum, sztuka 

; dramatyczna w połączeniu z teksta 
: mi religijuemi na dalszy rozwój 
■ tego nowego rodzaju półkościeiiiej 
; półświeckiej muzyki wpłynął zna- 
! cząco Giacamo Carissimi (1604 — 
! 1674).
i W bezpośrednim związku z roz- 
I kwitem muzyki dramatycznej i ora- 
j toryjnej w XVII w. powstaje i roz- 
i wija się muzyka instrumentalna, 
i wytwarzając wtasne formy. pOw- 

stają nowe kompozycje Toccaty, 
i Sonaty, Fugi—te przybierają ściśle 
! określoną formę. Twórcami fugi 
i są: wtór ki kompozytor Oirolamo- 
; Frescobaldi (1583—1644) i niè- 
. mieccy organiści: Samuel Scheidt 
i (1587—1654) i Jakób Tro,berger.
< W tej epoce ogromne piętno, 
I jakie na ogólnym rozwoju muzycz’ 
j nej twórczości europejskiej wywie. 
: rały Włochy, odbiło się może naj- 
' silniej ną operze, której ewolucja 
i postępowała dość szybko, po we- 
! neckiej zakwitła szkoła nezpolitaó- 
I ska, która pierwiastek czysto de- 

klamacyjny poddawała prawie w zu­
pełności ood wpływy łinji melo- 

: dyjnej. Siła wyrazu jednak i po­
rywająca pełna zmysłowości melo- 

I dja, charakteryzująca pierwsze dzie. 
; ło szkoły neapohtańskiej zamienia- 
i ją się czasem na wyłączny kult 
I pięknej formy, opera coraz bardziej 
I odiL-.la się od ideału florenckiego 
; i dochodzi wkońcu. do zupełnego 

upadku. Pierwszym przedstawicie­
lem i założycielem szkeły -leapoli- 

' iańsktei był Franciszek Provenzale, 
i Aleksander Scarlatti (1659 -1729), 
i talent wszechstronnej i wielkiej 
! miary położył główną zasługę na 
! wprowadzeniu w operze t. zw. Arja 

da capo, czem dsł pole do rozwi- 
! mętego pierwiastka melodyjnego, 
; rozszerzył rolę akompanjamentu Re­

cital, vu, ustalił pewien typ uwertu­
ry, dzieląc je na części.

, Wpływ szkoły neapolilatiskie) 
na ogólny stan muzycznej kultury 
objaw.! się w całej pełni i okaza­
łości za następców Scarlattiego w 
pierwszej połowie XVHI stulecia, 
z których ważniejsi byli: Franciszek 
Durante, Gaetano Greao, N. Tago, 
Leonardo Leo, Leonardo Vinci, Ni­
colo Logroscino, Domenico Scar­
latti, Nicolo Porpora, In Leo, Ema­
nuel ä’Astaga, 1). Terradelas, B. 
Pergolesi.

W muzycznej literaturze Iran-' 
cuskiej XVI w. obok mszy, mote­
tów piosenek i madrygałów poja­
wiają się psalmy będące wytworem,, 
ducha reformacji. Twórcą opery ł 
francuskiej był włocli z urodzenia 
Jan-Baptysta Lully, skrzypek, !«•' 
peltnislrz muzyki królewskiej. W po-r 
czątkach XVIII w. upadają we Fran­
cji tradycje opery Lully’ego, pod­
nosi się silna partja, sławiąca 
szość opery włoskiej, dopiero-rja-i 
wienie się potężnego talentu J. E. 
Rameau ożywia na nowo sztuk? 
francuską. (d. c. li.).
nriiimiiiiijiiiiijiiiiiifflijiiiiiiri,i;u --i ■-

Czytajcie „Głos Mazouř.

Kcuczycieka s“."1.)'™
dycję na djkowo przyst-.puych 1 
wa uDKFch, Wi&domuić fłouk, Ko- : 
ńciuszki 9 mieszk, p.p. Pyz«. 1 w ^ociz, i 
vd 10-ej ck 13-ej.

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiem m/m. na «tronie tytułowej 40 gr., w tekicie 30 grosaty, na stronie ostatniej 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 ( 

Prennmerata mlealęczna 2.50 zł. Numer pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.
____________________ Wydawca. Ks. Prałat Ludwïk Wilk

Odbito w drukarni L »B-.rla Doirychowlo- :w PtoeŁuii I ' ... ' 'i '! : llív
edzlalny. Michał Nlemlr w Płocku.Redaktor od

13-ej.
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